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Polska wobec pokoju koalicyi i Austryą.
T rak ta t z niem . A ustryą został podpisany. Data 

ak tu  podpisania nie jest dla Polski obojętną. Ł ą­
czą się z n ią  bowiem  poza najw ażniejszym , a od 
1 listopada ub. r. sam o przez się rozum iejącym  
się faktem  przejścia Małopolski do Polski pow a­
żne skutk i na tu ry  finansow ej i gospodarazej.

Z dniem  podpisania trak ta tu  w ybiła ostatn ia  go­
dzina Banku austryacko-w ęgierskiego, tego do dnia 
dzisiejszego centralnego in sty tu tu  em isyjnego dla 
państw  sukcesyjnych. Z dniem po podpisaniu tra- 
ktasu ma się rozpocząć likw idacya banku; z dniem 
tym staje się przeto n iedopuszczalna dalsza etni- 
sya banknotów . Tak oto M ałopolska ze swym  o- 
brotem  w alutow ym  staje od dnia dzisiejszego, ja ­
ko kraj pozbaw iony tak  w ażnego w  życiu gospo- 
darczem  instrum entu , jakim  jest cen tralny  in sty ­
tu t em isyjny. Tem w iększy będziem y musieli kłaść 
nacisk na  szybkie pow ołanie do życia Banku Pol­
skiego, jako centralnego in s ty tu tu  em isyjnego dla 
całej Polski.

W dwa m iesiące po podpisaniu trak ta tu  przez 
niem. A ustryę, musi Polska przystąpić do ostem ­
plow ania banknotów  koronow ych, przyczem  do 
dw unastu  m iesięcy od podpisania pokoju bankno ty  
te m uszą być w ym ienione na now ą w alutę. Spra­
w a uregulow ania naszej w alu ty  przestaje być za­
tem spraw ą w ew nętrzną pań stw a; poddana zo­
staje bowiem przepisom  trak ta tu  m iędzynarodo­
wego.

T rak ta t z niem. A ustryą tw orzy podstaw y dla 
ustalen ia  w ysokości ciężarów  finansow ych, spa­
dłych na Polskę w sultcesyi po m onarchii naddu- 
najskiej. Spraw a podziału tych  ciężarów  pom iędzy 
niem. A ustryę i państw a sukcesyjne była jednym  
z najtrudniejszych  problem ów  trak ta tu , a to z po­
wodu tendencyj państw  k o a lic ji pogodzenia dwu 
sprzecznych z a s a d ; jednej, iż niem. A ustryą i W ę­
gry są jedynym i ‘spadkobiercam i daw nej m onar­
chii, i drugiej, iż należy drobnem u, 6‘5 milionów 
m ieszkańców  liczącem u państew ku  um ożliwić egzy- 
stencyę i nie obarczać go przeto zbytnim i ciężara­
mi. O stateczna redakcya trak ta tu  jest w yrazem  
czterom iesięcznych targów , próśb i i przedstaw ień 
delegacyi niem. austryackiej z kanclerzem  drem  
R ennerem  na czele, obracających się praw ie w y­
łącznie około w arunków  finansow ych trak ta tu  i za­

w iera szereg ulg dla niem. A ustryi a tem samem 
szereg now ych obciążeń państw  sukcesyjnych.

I tak, Polska obejmie w odpow iedniej części 
n ietylko zahipotekow ane, jakoteż i n iezabezpie­
czone, ale w papierach w artościow ych (rentach, 
obligacyach) w yrażone długi przedw ojenne A ustryi, 
lecz rów nież — tę zm ianę w ostatn iej dopiero 
w prow adzono redakcyi —  i n iew yrażone w pa­
pierach długi przedw ojenne A ustryi z tem jednako­
woż oraniczeniem , iż z tej ostatniej kategoryi 
przypadają  na państw a sukcesyjne tc tylko długi, 
k tó re  pochodzą z nabycia kolei lub  innego rów no­
rzędnego m ajątku. Długi przedw ojenne oparte  na 
pkpierach (rentach, obligacyach) w ynoszą około 
12 m iliardów. Długi przedw ojenne n ieoparte  na 
papierach  w artościow ych dochodzą do przeszło 2 
m iliardów. Poniew aż zaś z długów tych państw a 
sukcesyjne część ty lko  przejąć mają, jak  n. p. długi, 
w ynikłe z w ypłaty  ren ty  ty tu łem  w ykupna kolei 
Północnej Ferdynanda, kolei L w ów —Czerniow- 
ce —Jassy , przeto do podziału pom iędzy państw a 
sukcesyjne z ty tu łu  długów  niew yrażonych  w pa­
pierach, w ypadnie niespełna lV 2 m iliarda. Sposób 
rozdziału oznaczy kom isya odszkodow aw cza.

Spraw a długów w ojennych została w praw dzie 
w trak tacie  rozstrzygniętą; a jednak  rozstrzygnię­
cie w łaściw e nastąp i dopiero później. Od decyzyi 
bowiem państw  sukcesyjnych będzie zależało, ezy 
przejm ą one pożyczkę w ojenną, znajdującą się 
w posiadaniu ich obyw ateli, czy nie. — Jedynie 
niem . A ustryą m a obow iązek przejęcia pożyczek, 
na swem  tery toryum  się znajdujących, z tem  je ­
dnak ograniczeniem  —  a ograniczenie to w osta­
tniej dopiero redakcyi i to znow u n a  naszą  n ie­
korzyść w yrażone zostało — że zw olniona jest 
ona od honorow ania pożyczek w ojennych leżą­
cych w praw dzie na jej tery toryum , ale należących 
do obyw ateli państw  sukcesyjnych. Dla polskich 
posiadaczy pożyczek w ojennych oznacza to zna­
czne pogorszenie ich sytuacyi. Choćby bowiem 
ich pożyczki ulokow ane były na  te ry to ryum  niem. 
A ustryi, nie bęgą mieli p re tensy i do rządu  niem. 
A ustryi ani z ty tu łu  kapitału , ani odsetek. Rząd 
polski zaś, k tó ry  niezadługo zm uszony będzie za­
decydow ać, czy przejm ie pożyczki w ojenne swych 
obyw ateli, czy nie, znajdzie się o tyle w tnidnfej-
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szem  położeniu, że decyzyi jego podlegać będą 
nie ty lko  znajdujące się na  teryloryurn P o lsk ip o - 
żyezki w ojenne, ale w m yśl zasady  personalnej i 
w nietn. A ustry i ulokow ane pożyczki sw ych oby­
w ateli. Spraw a pożyczek w ojennych nie została 
przeto  dotąd rozw iązana, a stanow i ona punk t 
ciężkości problem u, sum a bowiem pożyczek w o­
jennych , p rzypadających na sam ą b. A ustryę, do­
chodzi do 35 m iliardów . Rząd nasz n ie  złożył do­
tąd ofieyalnego w tej spraw ie ośw iadczenia, a jak 
długo to n ie  nastąp i, nie może być też ustalona 
ogólna sum a ciężarów  finansow ych, p rzejętych 
przez Polskę po A ustro-W ęgrzech.

Spraw a uregulow ania przejęcia banknotów  po­
została w ostatniej redakcyi niezm ienioną. Każde 
z państw  przejm uje znajdujące się na jego tery- 
to ryum  banknoty ; za bankno ty  za granicą k u rsu ­
ją  i za w ydane po październ iku  1918 r. korony, 
odpow iada w yłącznie niem . A ustryą. Nałoży to na 
Polskę ciężar conajm niej 4— 5 m iliardów  koron i 
stanow i obok pożyczki w ojennej najpow ażniejszą 
pozycyę obciążenia Polski z ty tu łu  sukcesyi po 
A ustro-W ęgrzech.

W ażną zm ianę na niekorzyść Polski w prow a­
dziła ostateczna redakcya trak ta tów  w  spraw ie 
klucza p rzerachow ania zobow iązań obyw ateli i 
państw a niem. A ustryi wobec Polski. Podczas, gdy 
wedle pierw otnych ■ projektów  obow iązyw ał tu 
klucz o tyle ko rzystny  dla Polski, iż długi te miały 
być zw rócone wedle tego stanu  rzeczy, jaki by 
był m iał miejsce, gdyby natychm iast po rozpa- 
dnięciu  się m onarchii zostały uiszczone, a nie dziś 
dopiero, po tak gw ałtow nym  spadku korony jaki 
od listopada ub. roku  m iał miejsce (100 K— 44 fr. 
szw ajcarskim  w listopadzie ub. r., dziś zaś około 
11 fr. szw ajcarskim ), to ostateczna redakcya po­
zostaw ia usta len ie  k lucza przerachow ania porozu­
mieniu niem . A ustyi i Polski wzgl. Kornisyi repar- 
tycyjnej. Dlaczego tylkof wobec Polski i Czecho- 
S łow aczyzny zm ianę tę w prow adzono, nie zaś 
wobec Jugosław ii, Włoch i Rum unii, trudno od­
gadnąć. T łum aczenie, iż tam te państw a istn iały  
już przed wojną, Polska zaś i Czecho-Słowaczy- 
zna nie, nie w ytrzym uje kry tyk i.

O stateczna redakcya trak ta tu  zm usza też Pol­
skę do cofnięcia ząrządzeń likw idacyjnych odno­
śnie do m ajątków  p ryw atnych  obyw ateli niem. 
austryack ich  na ziem iach polskich. Skutek  tego 
przepisu uw idoczni się w szczefólności w zagłę­
biu boryslaw skiem , gdzie sekw estr wzgl. nadzór 
własności niem . au ttryack ie j będzie m usiał być 
cofnięty .

Do klauzul finansow ych dołączyły się gospo­
darcze, polegające, na zobow iązaniu Polski do do­
starczania  bez u trudn ień  pew nego, przez kom isyę 
reparlycy jną  ustalić się mającego, kon tyngen tu  wę­
gla w zam ian za surow ce. T ery torya niem . A ustryi 
im portow ały w czasach przedw ojennych znaczne 
ilości węgla z zagłębia m oraw sko-oslraw skiego 
i Górnego Śląska, bez k tó rych  przem ysł ich zu- 
pełnieby paść m usiał. Zobow iązanie Polski w tym  
względżie w ytrąca nam  broń, jak ą  m oglibyśm y 
się w przyszłości posługiw ać przy  zaw ieraniu  tra­
k ta tu  handlow ego z niem A ustryą; złagodzone

je s t jednak  to postanow ienie ograniczeniem  zobo­
wiązania do lat p iętnastu  i rekom pęśatą  w for­
mie surow ca.

Jakkolwiek ostateczna redakcya traktatu o- 
znacza zwiększone obciążenie skarbu państwa, 
to jednakowoż zmiany nie są tak znaczne, by 
zaważyć m ogły na szali naszych losów. Pozo­
stają jednak pewne niewiadome, które dopiero 
przyszłość odkryje. Należy tu w pierwszym  
rzędzie decyzya rządu polskiego co do prze­
jęcia pożyczek wojennych i ustalenia klucza 
przerachowania zobowiązań niem. austryackich 
wobec Polski i jej'obywateli, którego dokonać 
ma komisya odszkodowawcza. W kornisyi tej 
pięć państw, wśród nich i Polska, mają jedne­
go wspólnego delegata. Wpływu zatem bez­
pośredniego na uchwały tej kornisyi w w iel­
kim stopniu nie będziemy mieli.

Rozwiązanie obu ostatnio wymienionych  
kwestyj umożliwi dopiero wyrobienie sobie 
jasnego obrazu o naszej sukcesyi po monar­
chii.

Marka -  Korona -  Rubel.
Tuzy zaborcze  cesarstw ie  p o zo staw iły  nam , n a  

p a m ią tk ę  je d n ą  tro sk ę  w ięce j: t rz y  z b a n k ru to ­
w ano w a lu ty . Aby ro zp o cząć  now e gospodarcze  
ży c ie  na, n o w y ch  p o s ta w a c h , m u s im y  ro zw iązać  
o d p o w ied n io  sp ra w ę  w a lu ty  i to w  sposób s t a ­
now czy  i g ru n to w n y . Z t ę p i  obcem i w a lu ta m i 
n ie  w iąże  n a s  n a  szczęście żad en  z w iązek  u c z u ­
ciow y, zadem se n ty m e n t, tem  ła tw ie j za tem  bę­
dzie  n a m  zdobyć się  n a  z a ła tw ie n ie  tej sp ra w y  
śc iś le  rzeczow e, d o s to so w an e  do is to tn e j w a r to ­
śc i p ien ięd zy , p rz y  u w z g lę d n ie n iu  zaró w n o  m a- 
te ry a ln y c h , ja k  i m o ra ln y c h  czynn ików ,

N a jb a rd z ie j zaognioną. i d ra ż liw ą  je s t  k w e ­
sty  a  k o ro n , gdyż z jed n e j s tro n y  kua*» k o ro n y  
spada, co raz  b a rd z ie j, a, z d ru g ie j s tro n y  je s t  w 
to k u  b a rd zo  sze ro k o  ro zg a łęz io n a  akeya  celem  
n a rz u c e n ia  p a ń s tw u  p o lsk ie m u  o b o w iązk u  z a ­
m ia n y  k o ro n  n a  złoto po w y so k im  k u rs ie .

A u s try ą  zw y cięsk a  po  k o n g re s ie  w ied eń sk im , 
p ła c iła  z a  sto  flo ren ó w  p ap ie ro w y c h  ty lk o  sześć 
flo renów  w sreb rze , diiislaiżio w a lu ty  w yińw m y- 
w a ły  z b ieg iem  czasu  je d y n ie  p a ń s tw a  n a ro d o ­
we, o p a rte  n a  id e i. W arto ść  k o ro n y  m o żn ab y  
p rzy w ró c ić  jedyniie p rzez  n a ło żen ie  n a  lu d n o ść  
by łej m o n a rc h ii h a b sb u rsk ie j  s p ła ty  s tu  m i l ia r ­
dów  k o ro n  w złocie, co je s t  n iew y k o n a ln e . P o ­
w in n iśm y  z a te m  au s try a ic k ie  b a n k n o ty  p o zo ­
s ta w ić  ic h  w ła sn y m  z a s łu ż o n y m  losom , a  n a  
ic h  n iz k iin  k u rs ie  ja k o  n a ró d  n a w e t  dobrze  w y j­
dziem y, pon iew aż  z su k c e sy i a u s try a c k ie j m o ­
że sp aść  n a  n a s  c ię ż a r  do  p ię tn a s tu  m ilia rd ó w  
koron , zaś  w  rę k u  p o lsk ie m  p rzy p u szcza ln iu  
je s t co n a jm n ie j m il ia r d  w a lo ró w  k o ro n o w y ch . 
T rzy  czw arte  w a lo ró w  k o ro n o w y ch  z n a jd u je  się  
w  r ę k u  p a sk a rz y , f in a n s is tó w  z c e n tra l,  p o d że ­
gaczy , dostaw có w  i lic h w ia rz y  w o jen n y ch  o raz  
ty m  podobnych  żyw iołów , k tó re  n ag ro m ad z iiy  
je  za. p r o te k c ją  A u s try i i k tó ry m i tro szczyć  się
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n ie  p o trzeb u jem y , zaś z łag o d zen iem  s t r a t  i n ­
n y ch  żyw iołów  n a leży  się  za jąć  w  in n y  sposób.

In n e  s ą  losy m a rk i  j in n y  je j s to su n e k  do 
po lsk iego  sp o łeczeń stw a , k a p i ta ły  w  m a rk a c h  
w  zaborze p ru sk im  z n a jd u ją  się  p rzew ażn ie  w 
rę k u  ży w io łó w  p o lsk ic h , g iospodarczo-tw ór- 
czych. P rzy p u szcza !n e  z o b o w iązan ia  z e w n ę trz ­
ne w  m a rk a c h  b liższe  b ęd ą  k w o ty  k o m p en za- 
cy jne j, z n a jd u ją c e j s ię  w  po lsk i ern rę k u , a; p o ­
n a d to  d z ię k i s ta le  o p o zy cy jn em u  s ta n o w isk u  

posłów  p o lsk ic h  p rzec iw  k re d y to m  w o jen n y m , 
zab ó r p rusk i: m a  ty tu ł  m o ra ln y  do u w o ln ie n ia  
się o d  k o sz tó w  w o jen n y ch  n ie m ie c k ic h . Z a tem  
w  o zn aczen iu  nizskiegoi k u r s u  m a rk i  n ie  je s te ­
śm y  ta k  b a rd zo  z a in te re so w a n i, ja k o  całość, ja k  
w nizikiim k u rs ie  k o ro n y , je s t  to  sp ra w a  racze j 
w e w n ę trzn a ,

W a łto ść  m a rk i  o p ie raćb y  m o żn a  w p rzy sz ło ­
ści na in te re sa c h  i p ra c y  n a ro d u  n iem ieck ieg o , 
fetory is tn ie ć  będz ie  (inaczej A u s try a )  i k tó ry  
sp ra w y  f in a n so w e  b ra ł su m ie n n ie  i pow ażn ie . 
Ale j tu  r a c h u n e k  b a n k n o tó w  i pożyczek  w o jen ­
n y ch  w łasn y ch  zb liża  się  w  su m ie  do  w y so k o śc i 
całego  realnego! m a ją tk u  n a ro d o w eg o . Z ap o m ­
n ieć  też  n ie  n a leży , że z w y c ię s k a  k o a licy a  za­
ż ą d a  od  p a ń s tw  p o b ity c h  z a p ła ty  odszkodow ań  
w o jen n y ch , ja k o  p ie rw szeg o  n u m e ru  h ip o te k i, 
p rzed  p o ży czk am i i b a n k n o ta m i. W ięc te ż  i w i­
dok i m a rk i  n iew eso łe , n iew ie le  lepsze ja k  k o ­
rony .

N a  rubla, tru d n o  wtogóle znaleźć m ie jsce  w roz 
w a ż e n ia ch , o p ie ra ją c y c h  się n a  c y fra c h  i  czy n ­
n ik  ach  m a te ry a ln y c h . R u b la  n ie n o tu ją  też  g ie ł­
dy zag ra n ic zn e , jego w artość, k u rso w a , łoi p o ­
n ie k ą d  im p o n d e ra b iliu m , d a ją c e  m u  je d n a k  re -  
a l ny  k u rs .

P o dobne  im p o n d e-rab ilia  w y su w a  się  też ze 
s tro n y  ty c h , co w a łczą  o -p o d n iesien ie  k u r s u  
k o ro n y , m ia n o w ic ie  tw ie rd zen ie , że do z u p e łn e ­
go u p a d k u  k u r s u  k o ro n  n ie  d o p u szczą  zew n ę­
trzn e  po tęg i, p rz e d e w sz y s tk ie m  z a g ran iczn i 
(szczególn ie  n e u tra ln i)  p o s iad acze  k o ro n  i k u r s  
k o ro n y  o ch ron i k o n fe re n e y a  poko jow a. N ależy  
je d n a k  p rzy  pom nieć , że oby w ate le  k o a lic y i je ­
szcze p rz e d  w o jn ą  lu b  w  je j p o c z ą tk u  pozby li 
s ię  w alo rów , o p iew a jący ch  n a  k o ro n y  i m a rk i,  
zaś ro b ie n ie  d o s ta w  n ła tn y c h  w  ty c h  w a lu ta c h  
w  czasie  w o jny , było  ta m  u w ażan e  za  zdńadę 
su ro w o  k a ra n e , za tem  zw y c ię sk a  koaliioyta- k o ­
ro n  i m a re k  b ro n ić  n ie  będzie.

N a n e u tra ln y c h  d o s taw có w  p a ń s tw  c e n tr a l­
n ych  w  -Szwaj c a ry i, H o la n d y i i k ra a je h  s k a n ­
d y n a w sk ic h , k tó rz y  ponoś m a ją  w sw em  p o s ia ­
d a n iu  sp o re  m il ia rd y  w a lo ró w  k o ro n o w y ch  i 
m a rk o w y c li, w czasie  w o jn y  ro sło  zaiciekłc o b u ­
rz e n ie  W k r a ja c h  k o a licy i. Bo św ia t to n ą ł w. po ­
to k ach  k rw i, k a ż d a  d o s ta w a  d a n a  N iem com  i 
ich  S o ju szn ik o m  p rz e d łu ż a ła  w o jn ą , a  ci „ n e u ­
tra ln i"  p a s k a rz e  i lic h w ia rz e  w o jen n i ro b ili m i­
lia rd y . J e ż e li  d z iś  się  m ów i,, że oni s ą  p o tęg ą , 
k tó r a  u r a tu je  k o ro n y  i  m a rk i ,  to  je s t  to  oczy ­
w istą, n ied o rzeczn o śc ią , racze j spo d z iew ać  się 
n a leży , że zw ycięzcy  w p ro s t k o p n ą  te  ch w ie jące  
się  w a lu ty , w ła śn ie , a b y  u k a ra ć  ty ch  n e u t r a l ­

n ych , co na. p rz e d łu ż e n iu  ro z lew u  k rw i u z b ie ­
ra l i  p a p ie ro w e  m ilia rd y .

In acze j ru b e l, te n  p rzez  p ie rw sze  trz y  la ta  
w o jn y  by ł ś ro d k ie m  p ła tn ic z y m  sp rz y m ie rz e ń ca  
k o a lic y i i p rz y p u sz c z a ln ie  k a ż d e  ze zw y cięsk ich  
p a ń s tw  iwa w sw em  p o s ia d a n iu  m ilia rd y  w alo ­
ró w  ru b lo w y ch , m a  za tem  s iln ą  te n d e n c y ę  do 
p rz y w ró c e n ia  w a r to śc i r u b la  i te m u  sąd zą  n a ­
leży  p rzy p isać , że k u r s  ru b la  daw n eg o , m im o  
z u p e łn eg o  w y d aw ało b y  się  b ra k u  re a ln y c h  p o d ­
s ta w , p rzec ież  is tn ie je .

D alszy ' rozw ój k u r s u  m a rk i ,  korow y i ru b la  
je s t  t r u d n y  clo p rz e w id z e n ia , a le  n a le ż y  oezeki- 
waić, że te n d e n e y a  zn iżkow a dla w sz y s tk ic h  
trz e c h  trw a ć  będ z ie  d a le j i p rzy p u szczać  n a le ż y  
że do  o sta teczn eg o  r a c h u n k u  korona- n ie  p r z y j­
dzie  w  k u rs ie  w y ż sz y m  ja k  dziesięć , a m a rk a  
ja k  dw adzieścia , p ięć  cen iim ó w .

K u rs  m a rk i  p o lsk ie j d o tą d  dzie li lo sy  m a rk i 
n iem ieck ie j, gdyż w p ra w d z ie  je s t  ich  s to s u n ­
kowo! m a ło  (około  p ó łto ra  m ilia rd a ) , a le  n ie  
m a ją  one sam o d z ie ln e j p o d staw y .

D a lsze  u trz y m y w a n ie  ob ieg u  obcych w a lu t 
w  -Polsce w p ro w a d z a  n asz  o rg a n iz m  g o sp o d a r­
czy w  o k res  co raz  cięższych  p rz e s ile ń  i pa.ro- 
ksyzm ów .

Kilka słów o stosunkach kolejowych.
i .

Ja z d a  k o le ją  ż e la z n ą  ju ż  w czasach  p rz e d w o ­
jen n y ch  w G a licy i n ie  n a le ż a ła  do p rzy jem n o śc i.

iS k ładał s ię  n a  to  szereg  przyczyni i  to  ro z m a i­
ty c h .  R ząd  a u s try a c k i  n ie  liczy ł się  z fa k ty c z n y ­
m i s to s u n k a m i k ra jo w y m i1, n ie  u w z g lę d n ia ł ży ­
czeń lu d n o śc i, lec;z b u d o w a ł l in ie  k o le jo w e  -pod 
d y k ta n d e m  sz ta b u  g en era ln eg o .

Rzut, oika mla m ap ę  G alicy i i je j sieć k o le jo w ą  
-przekona k ażd eg o 1 o p raw d z iw o śc i tego  tw ie r ­
d zen ia , —  O b u d o w ie  k a ż d e j now ej l in i i  k o le jo ­
w ej d ecy d o w ali pp , „ G e n e ra ls tae b le rz y "  w  W ie ­
d n iu , a  w a rto ść  ich „ z n a w s tw a "  o d czu ła  lu d ­
ność g a licy jsk a , na  w ła sn e j sk ó rze  p o d czas im va- 
zyi ro sy jsk ie j.

Ju ż  pioldcizląis w o jn y  o d zy w ały  się g ło sy  k r y ­
ty k i  ze s tro n y  fachow ców , w sk a z y w a n o  n a  n ie- 
dostatecziw óść lin ii, n a  ich  w a d liw ą  k o n s tru k c y ę . 
złe połączenia, itd ., sk u tk ie m  czego rz u c e n ie  w ię ­
kszych  a  d o s ta te c z n y c h  m a s  w o jsk a  ma z a g ro ­
żone o d c in k i, o k azyw ało  s ię  zgoła, n ie tnoż liw em .

■Następnie p a rk  k o le jo w y  w  Gal i cyt' b y ł w  s t a ­
n ie  n a d z w y c z a jn ie  lic h y m , bo rz ą d  c e n tra ln y , 
poś.wiecialjac o lb rzy m ie  su m y  p ien ięd zy  n a  in n e  
lin ie  kolej,owe. np . na, ko le j zachodnią, lu b  a l ­
p e jsk a , k tó re  w y k a z y w a ły  zn aczn y  d e ficy t,• 
c h c ia ł sob ie  go o d b ić  na, G a licy i i  d la te g o  p rz e ­
zn acza ł d la  n ie j wo-zy, nie- n a d a ją c e  się  gdz ie in - 
dzje do n:żvtikn. N ad to  liczb a  w ozów  osobow ych 
n ie  odpow iadała , w c a le  zap o trz e b o w an iu , to też 
ju ż  p rzed  w o in a  w id o k  łu d z i, s tło czo n y  cl) w  w a ­
go n ach , ja k  śledzie  w  beczce, n ie  bv ł w y ia tk o - 
w vrn. szirzloś]i:\yv zaś  bv ł tern. k tó ry  u m ia ł  -sobie 
ra d z ić  po „austry& c-ku".

Z naczn ie  gorzej p rz e d s ta w ia ła  się spraw ia



tra n sp o r tó w  to w aro w y ch . W iele  tru d n o śc i s p ra ­
w ia ło  n a d a w a n ie  to w aró w  z pow o d u  z b y t szczu ­
p łeg o  p e rso n a  1 u- ko lej o wego ; to w a ry  czek a ły  Ir. 
d ługo1 n a  za ła d o w a n ie , a  sa rn  p rzew óz  odbyw ał 
się  pow oli, t rw a ł czsean ca łe  ty g o d n ie , a  co n a j ­
gorsze  d ochodził n ie ra z  w  s ta n ie  z ep su ty m  i z 
brak-am-i. — N igdzie też  n ie  było  ta k  w iele  r e ­
k la m a  cy i z p o w o d u  u sz k o d z e n ia  lu b  z a g in ię c ia  
p rzesy łek , 'co w  G alicyi..

N a s tę p n ie  d a w a ł  s ię  d o tk liw ie  odczuw ać  b rak  
o d p o w ied n io  u rz ą d z o n y c h  m ag azy n ó w , odpo­
w ie d n io  w y szk o lo n eg o  p e rso n a lu , to też ro iło  
się  od k o m p lik a c ji ,  s k ra c a n o  czas W yładow a­
nia^ czego n ie  s to so w an o 1 g d z ie in d z ie j, a w sz y s t­
ko to  o d b ija ło  się n a  o d b io rcach , n a  k u p cach .

P o d c z a s  w o jn y  -stosunk i p o gorszy ły  się  jeszcze 
o ca łe  n iebo . P rz y c z y n y  togo tk w ią  żyw o jeszcze 
W n a sz e j p am ięc i, dlatego- te ż  p rz ech o d z im y  do 
d alszego  o k re su , a  w ięc do czasu  po u p a d k u  r z ą ­
dów  au stryac-k ich .

S p o d z iew a liśm y  się, że w  w olnej i. n iep o d le ­
głej P o lsce  powołanie c-zynniiki n ie  b ę d ą  focyto- 

' w a ły  jed n e j p ro w in c j i  -kosztem d ru g ie j.
P ra w d ą  je s t, że n ie  m o żn a  ż ą d a ć  g w ałto w n e j 

-zm iany w e w-sz-ystkich o b ja w a c h  ż y c ia  c o d z ie n ­
nego , m im o  to- je d n a k , jako obywatele te j czę­
ści pańs-twa. która w sk u te k  w y b u ch u  i. trw an ia . 
W ojny najwięcej ucierpiała, m am y prawo żądać, 
ab y  m in is te rs tw o  ko le i zw raca ło  więcej uwagi 
na- s to su n k i, p a n u ją c e  w  M ało poi sce.

S ad z iliśm y , że rząd  część Z akup ionych  ,i sp ro ­
w adzonych  z A m ery k i parow ozów  j w ag o n ó w  
ko le jow ych  p rzezn aczy  d la  M ało p o lsk i i w  ten 
sposób  z a m a n ife s tu je  p rz y n a jm n ie j -trochę d o ­
b re j w o li w  k ie ru n k u  usunięcia- k a ta s tro fa ln y c h  
s to su n k ó w , ja k ie  lobeelniie panują.'. -Dbtyichczas 
je d n a k  nie uczyniono obsolutnie nic.

N a to m ia s t z u s t  ro z m a ity c h  d-v«n.ita/rzv k o le ­
jow ych  s ły szy  się, że orzenełnienie n a  k o le jach  
nie jest wina zarządu knlejcweno. lecz w ina uu- 
WUcznośct, k tó ra , bez odw odu  jeździ'. (W yw iad  
..Tłusty. K u ry e ra  Codz.“ z d y rek to ro m  ko lei u. 
P r.). Go to  znaczy  — ła tw o  d o m y ślić  sje . Oto 
za rząd  ko le iow y, jro m m io in c  sw ą w ino , s ta r a  
sip zbałnim iicić onini-e p u b lic z n a . Bo nrzećież  
k aźdv . k to  je ch ać  'mus.i — a ięd-zi-e diziś twlko 
toin, k fo  rnus-i — w io  do sk o n a le , ma ja k ie  to r ­
tu ry  m o ra ln e  i fizyczne n y ra ż o n y  ie s t r m i c w  
iatedy. (Gią;g d a lsz y  nast.V

O d p o w ie d z ia ln i  k o le i za  z a g ta ig tie , k r a t  w agi 
la li u s z k o H e  to w a ró w  i b ag ażu .

R ozporządzeniem - z d n ia  15 hm . o-głoszo-nem 
w N rze  157 „M onito ra  P o lsk ieg o "  z d n ia  16 hm." 
zniosło  M inisterstw o- K olei że lazn y ch  z a p ro w a ­
dzone p rzez  o k u p a n tó w  o g ra n ic z e n ie  co do  od­
p o w ied z ia ln o śc i ko le i za  zag in ięc ie , b ra k  w ag i 
lu b  u szk o d zen ie  tow-a-rów i  b ag ażu , p rz y jm u ją c  
z d n iem  15 lip c a  b r. o d p o w ied z ia ln o ść  z a  p rz e ­
sy łk i p rz y ję te  do  p rzew o zu  w  o b ręb ie  d y rek cy i 
O k rę g u  -W arszaw sk iego  i  R ad o m sk ieg o .

N a le ż a łab y  się  m in is te rs tw u  za  to! ro zp o rzą -
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.dżem ie szczera, w dzięczność  kó ł h a n d lo w y c h  i 
p rzem y sło w y ch , g d y  n ie  zap ro w ad zo n o  ró w n o ­
cześn ie  o g ra n ic z e ń , k tó re  fo rm a ln ie  je d n ą  rę k ą  
o d b ie ra ją , c-o- d ru g ą  rę k ą  dano .

O dnosi się  to do-
a) og ran iczen ia , o d szk o d o w an ia  do 150 Mk. 

w zg lęd n ie  300 K z-a- 100 kg. p rzy  to w a ra c h  i 10 
M k. w zg lęd n ie  20 K za  1 kg. b ag ażu ;

b) zgaśnię-ciilal pra-w a rek lam a-cy i ju ż  po- 6 m ie ­
s ią c a c h  od dnia; w ydan ia , p rz e sy łk i to w aro w e j, 
w zg lęd n ie  p rz y  b a g a ż a ch , od d n ia  u p ły w u  t e r ­
m in u  d o s ta w y ;

c) o g ra n ic z e n ia  p ra w a  do-chodz-eniia-'odszkodo­
wania- W zględem  k o le i -z-a zalgłmięiciei; u b y te k  lu b  
o d sz k o d o w a n ia  p rz e sy łk i W zględnie baigażu w y ­
łączna, e na- odb io rcę  i n a d a w c ę  w zg lęd n ie  z,nie­
sien ie  m-ożn-ości p rzekazyw an ia- tego  p ra w a  oso­
b ie -trz e c ie j, s to jące j -poza- u m o w ą  o przew óz.

Go- do ai) w y s ta rc z y  w sk a z a ć  n a  obecne ceny  
to w aró w , b ęd ący ch  p rz e d m io te m  przew ozu , ab y  
u z n a ć , że o g ran iczen ie  podobne ró w n a  się  p r a ­
w ie  c a łk o w ite m u  z n ie s ie n iu  o d p o w ied z ia ln o śc i 
p rzew o źn ik a .

-Odnośnie do b) należało , u w zg lęd n ić  obecne 
u tru d n ie n ia  w  ru c h u  pocztow ym - i k o le jo w y m , 
k tó re  m im o n a jle p sz y c h  chęci ta k  -rychło- u s u ­
n ą ć  się n ie  d ad zą , -a k tó re  sp ra w ia ją , że av b a r ­
dzo  w ie lu  w y p a d k a c h  k u p ie c  i p rzem y sło w iec  
n ie  m a  popro-stu m ożności rychłego- ro z liczen ia  
się  ze śwoi-m k o m ite n te m , a- z a te m  n ie  m oże 
p rzed  upływ em i sześc iu  m iesięcy; w y d ą ć  lis tu  
przew ozow ego  z ręk i,-w zg lędn ie- p rz y  w n ie s ie n iu  
-reikłamacyi- -oddać go e w e n tu a ln ie  p rzed  ro z li­
czen iem  Z arządow i1 ko le i co n a jm n ie j na- ro k .

B. r-ząd a-u-s-tryacki u z n a ją c  te  u tru d n ie n ia  
p rz e d łu ż y ł podczas w o jn y  te rm in  W noszenia  -re- 
kla-m acyi z u s tan o w io n eg o  p rz e d  W ojną we 
ws-zystki-ch p a ń s tw a c h  e u ro p e jsk ic h  czaso k re su  
ca ło rocznego , n ie m a l n-a czas n ie o g ran iczo n y , 
podczas- g d y  Ministers-t-wo- o g ran icza  do sześc iu  
m ies ięcy  te n  p o w szech n ie  ja k o  zb y t k ró tk i  u- 
z-mańy je d n o ro c z n y  czaso k res  do w n ie s ie n ia  r e ­
ki am acy i, m im o , że s to su n k i d o ty ch czas  n ie  p o ­
p ra w iły  i  ta k  p rę d k o  się  n ie  p o p ra w ią .

Z a rząd zen ie  to- zdo-lne j-e-s-t b a rd z ie j jes-z-cza 
o s łab ić  w a ru n k i  naszeg o  w spó łzaw odn ic tw a; w o ­
bec zag ran icy , gdyż o g ra n ic z e n ie  podobne r ó ­
w n a  się m n ie j w ięce j -odebran iu  -możności r e ­
k la m o w a n ia  n-ależyto-ści n a d p ła c a n y c h  z  pow o­
du  .n iep raw id ło w eg o  z a s to so w a n ia  ta ry f  ta k ż e  
w  obcym  obrębie, w zg lęd n ie  o d e b ra n iu  m ożności 
u p o m n ie n ia  się  o o d szk o d o w an ie  — o ile  re k la -  
m acy e  u n o s ić  w y p a d n ie  do d y re k c y i W a rsz a w ­
sk ie j 1-u R a d o m sk ie j, j-akb do k o le i  oddaw czej. 
T ru d n o  bow iem  p rz y p u śc ić , iż  M in is te rs tw o  m a  
za-ml-ar w y s tą p ić  w-obec zag ra n ic zn y c h  za rząd ó w  
ko le i z ż ą d an iem , ab y  obce k o le je  uw-zględn-iały 
.re k la m a c je , w n ie s io n e  p rzez  p o lsk ie  k u p iec tw o  
tak-że po 6 m ie s ią c a c h , g d yby  ró w n o cześn ie  -dy­
r e k c je  W a rsz a w sk a  i R adom ska; o d d a la ły  w ła ­
sn y ch  ob y w ate li z p-owodu p rz e k ro c ze n ia  6-cio 
m iesięcznego  te rm in u .

P rzez  z a rząd zen ie  pod  c) h a n d e l i p rzem y sł 
b y łb y  p o szk o d o w an y  o ty le , iż z p o w odu  obe­
c n y c h  u tru d n ie ń  ta ry fo w y ch  i w a lu to w y c h , ja -
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k o też  z p o w odu  o g ran iczeń  p rzy w o zu  i w yw ozu  
każda, n ie m a l p rz e sy łk a  w y m a g a  ta k  p rzy  n a ­
d a n iu , ja k  i p rzy  odb io rze  p o ś re d n ic tw a  sp ed y ­
to ra . F ig u ru je  p rzez  to  je d e n  sp ed y to r, ja k o  n a ­
d aw ca, d ru g i, ja k o  a d re sa t. P rzez  o g ran iczen ie  
p ra w a  re k la o ia c y i w zg lęd n ie  pralwa, ced o w an ia  
n a  n a d a w c ę  i a d re s a ta , czy też .na ty c h  dw óch 
p o śred n ik ó w , tr a c i  u k ró c o n y  w  sw y ch  p ra w a c h  
w ła śc ic ie l to w a ru , w ła śc iw ie  poszk o d o w an y , 
w sze lk ie  p raw o  wiogóle. m ożność bezp o śred n ieg o  
u p o m in a n ia  sie o sw ą  k rzy w d ę  u  z a rz ą d u  k o le ­
jow ego.

L a tw em b y  było w  ty m  w y p a d k u  r a d z ić , ' aby  
p rzem y sło w iec  czy k u p ie c  sa m  by ł n a d a w c ę  
w zg lędn ie  o d b io rcę  sw ej p rze sy łk i. J e s t  to a to li 
a b so lu tn ie  w y k lu czo n e  p rzy  o b ecn y ch  s to s u n ­
k a c h  p rzew ozow ych , gdzie  w sze lk ie  b ezp o śre ­
d n ie  ta ry fy  zn iesiono , gdzie  co k ilk a d z ie s ią t  k i ­
lo m etró w  zm ienia , s ię  w ra z  z g ra n ic a m i p a ń s tw  
zarów no  w a lu ta , ja k  cło.

K u p iec , ch cąc  obejść  się bez s p e d y to ra  m u ­
s ia łb y  fo rm a ln ie  p rz e sy łk ę  swą. konw ojow ać. 

S p e d y to r s ta ł  się  obecnie  n iezbędny , a le  t a  p o ­
trz e b a  n ie  m oże się  s tać  pow odem , aby  o d e b ra ­
no  k u p ie c tw u  m ożność  u p o m in a n ia  się  o zw ro t 
n a d p łaco n eg o  p rzew oźnego  lu b  o d szk o d o w an ia  
za, szkody , p o n iesio n e  podczas p rzew zu  z w in y  
kolei.

.W o k resie  obecnego ch a o su  ta ry fo w eg o  i p r a ­
w ie  ca łk o w iteg o  z a n ik u  b ezp ieczeń stw a  m ie n ia  
podczas p rzew ozu , n ie  m ożna; k u p ie c tw u  o d e ­
brać. p raw a, o d d a w a n ia  reklam ,a,cyi fach o w y m  
ko łom , m ian o w ic ie  s tw o rzo n y m  p rzez  pub liczne  
in a ty tu c y e  b iu ro m  d la  b ro n ie n ia  h a n d ’u  i p rze  
m y słu .

Je ś li było z a m ia re m  rz ą d u  w y k lu czy ć  p ry w a ­
tne  b iu ra  re k la m a c y jn e , to  zas to so w an y  śro d ek  
p rz e d s ta w ia  się ja k o  zby t r a d y k a ln y .

Izba-hand l.ow a i p rzem y sło w a  w  K rak o w ie  po ­
w o ła n a  u s ta w o w o  do o b ro n y  p ra w  h a n d lu  i p rze  
m yisłu swego, o k ręg u , zw ró c iła  się  do M i­
n is te rs tw a  K olei że laznych  o z b a d a n ie  sp ra w y  
i o zn ie s ien ie  w sp o m n ia n y c h  o g ran iczeń .

O duszę młodzieży.
J a k  fa ta ln e  n a s tę p s tw a  d la  zd ro w ia  p sy ­

ch ik i sp o łe c z e ń s tw a  w y d a je  p o d n iecan e  
p rzez n ie su m ie n n y c h  a g ita to ró w  n® tle  w y ­
zn an io w y m , św iad czy  o tem  n a s tę p u ją c y  
fa k t, o k tó ry m  z a w ia d o m iła  n.a.s bardzo  p o ­
w a ż n a  oso b is to ść :

M łodzież gim .nazyalna- w  P rz e m y ś lu  z a w ią z a ­
ła. s tra ż , k tó r a  m a  czuwiaić nad, tem , a ż e b y - lu d ­
ność ch rześc ijań sk a , n ie  kupow ała , w  żyd o w ­
sk ich  h a n d la c h  p a p ie ru  i p rzy b o ró w  p ise m ­
ny ch . C złonkow ie  te j s tra ż y , s k ła d a ją c y  się  w y ­
łą czn ie  z uczn iów  szkó ł ś re d n ic h  p e łn ią  p rzez  
ca ły  d z ień  służbę  p rz e d  sk le p a m i ży d o w sk im i, 
o b rz u c a ją c  n a jo rd y n a rn ie js z e m  i oheligiaimi k a ż ­
dego c h rz e śc ija n in a , k tó ry  śm ie  w s tą p ić  do ży ­
do w sk ieg o  h a n d lu  p a p ie ru . To dzie je  s ię  na  
p ry n e y p a ln y c h  u licach  m ia s ta  p o d  o k iem  po li- 
cyi, a  n a  z a ż a len ia  w n ie s io n e  p rzez  poszk o d o ­

w an y ch  k u p có w , k tó ry m  u n ie m o ż liw ia  się  w 
ta n  sposób w y k o n y w a n ie  zaw o d u , a n i  w ła d z a  
p o lity czn a , ami. p o liey a , a n i d y re k e y a  g im n a ­
z ju m , w k tó ry m  s tra ż  się  zaw iązała , w oale  ni* 
re a g u ją .

O rgan  k u p ie c k i p o czu w a  się. do obow iązku  
p o ru szy ć  tę  sp raw ę , k tó ra  b u d z i b ard zo  sm u tn a  
i p rz y g n ę b ia ją ce  re fle k sy e  ze s ta n o w is k a  k u ­
p ieck iego1. S m u tn e m  jest, że w  p a ń s tw ie  p ra w o - 
rz ą d n e m  d o p u szcza  się, ażeby  n ie d o jrz a łe  w y ­
ro stk i', z a s ia d a ją c e  n a  ła w ie  szko lne j b e z k a r­
nie i  p u b lic z n ie  u n ie m o ż liw ia ły  k u p c o m  w y k o ­
nyw alnie ich  zaw odu , a le  jeszcze sm u tn ie jsz y m  
je s t  fa k t, że .n ie su m ien n i a g i ta to rz y  n ie  w a h a ją  
się wiciągać m łodzież  sz k o ln ą  w  w ir  w a lk  p o li­
ty czn y ch  i w y zn an io w y ch , depraw ują©  i z a t r u ­
w a ją c  m ło d o c ia n ą  d u szę  ja d e m  n ie n a w iśc i r a ­
sow ej.

K ażd y  cz łow iek  m y ślący , k tó ry  trzeźw o  o b ser­
w uje  z jaw isk a  spo łeczne i  z. n ic h  k o n se k w e tn ie  
wysuw a) w n io sk i n a  p rzy sz ło ść , n ie  o m ieszk a  
zad ać  sobie p y ta n ia , do ja k ie g o  zd z iczen ia  oby­
czajów  i o b n iż e n ia  p o z io m u  k u ltu ra ln e g o  to do­
p ro w ad z ić  m u s i, jeże li m łodz ież  g im n a z ja ln a ,  
n a sz a  p rz y sz ła  in te l ig e n c ja ,  k tóra, b ęd z ie  s p ra ­
w ow ać w ład zę  i u rz ę d y  i czu w ać  n a d  ła d e m  i 
p o rz ą d k ie m  \y p a ń s tw ie , p rz y g o to w u je  s ię  w  ten  
sposób  rlo s łu żb y  i p ra c y  p u b liczn e j d la  d o b ra  
ogółu, że1 do sp ó łk i z sz u m o w in a m i u liczn e in i 
w y p ra w ia  b u rd y  p rz e d  sk le p a m i k u p có w  ży ­
do w sk ich , p o p e łn ia ją c  tem  sam em  czyny  k a r y ­
godne, p o d p a d a ją c e  pod p a ra g ra fy  u s ta w y  
k a rn e j.

Z w ra c a m y  się  do w ła d z y  p o lity czn e j w  P rz e ­
m yślu , k tó r a  m a  czuw ać n a d  p o rz ą d k ie m  j bez­
p ieczeń stw em  pubłicizmem i do m in is te rs tw a  o- 
świaity, k tó re  m a  czuw ać  n a d  w y ch o w an iem  
m łodzieży  z z a p y ta n ie m , ja k  d ługo  jeszcze za ­
m ie rz a ją  to le ro w ać  tafcie w y b ry k i, k tó re  w  ża- 
dnem  p a ń s tw ie  p raw o irządnem  n ie  p o w in n y  u jść  
b e z k a rn ie , z a z n a cz a ją c  równoiciześnie, że w ła ­
dza, k tó r a  n ie  w y s tę p u je  ja k  n a je n e rg ic z n ie j 
p rzec iw  ta k im  sk a n d a lic z n y m  p ra k ty k o m , ś c ią ­
g a  na; sieb ie  p o d e jrzen ie , że się z n ie m i so li­
d a ry z u je .

Lwowski Izba handlowa o sralii w i i i  
i święta i o m\\M.

Ja k  d o n o szą  d z ie n n ik i  lw o w sk ie  odbyło  się  
ta m  o n eg d a j p le n a rn e  p o s ied zen ie  Izby  h a n d l -  
pCzesiowej, n a  k tó re m  p o ru szan o  szereg  żyw o­
tn y c h  p o s tu la tó w  n aszeg o  s ta n u  k u p ieck ieg o .

M ięzćiy in n y m i p r  z e d y sk u  to Wam o. sp ra w ę  spo 
c z y n k u  n ied z ie ln eg o  w h a n d lu , poczem  u c h w a ­
lono n a s tę p u ją c y  w n io sek :

„ Izb a  o św iad cza  się  za  tem , by  zap ro w ad zo n o  
w  P o lsce  spoczynek  n ie d z ie ln y  n a  p o d staw ie , 
k tó r a  obow iązyw ała  d o ty c h c z a s  w  A u stry i; ja k  
n ie m n ie j zai u d z ie le n ie m  w o jew ó d z tw o m  teg o  
u p ra w n ie n ia , k tó re  p o s ia d a ły  n a m ie s tn ic tw a , 
tj. p ra w a  dooz,naiczenia p ew n e j ilo śc i godzin , w 
czas ie  k tó ry c h  pew ne ro d z a je  h a n d lu  i p rzem y -
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s iu  b ęd ą  m o g ły  m ieć  o tw a r te  p rz e d s ię b io rs tw a . 
N a to m ia s t obie sekcye o św iad czy ły  się przeciw  
p rz y m u so w e m u  z a m y k a n iu  s k ip ó w  w d o i św ią ­
teczn e"

W sp ra w ie  c e n tra l  b rz m i enuncyac .. a Izby, 
ja/k n a s tę p u je :

Polm im o s m u tn y c h  d o św iad czeń , p o czy n io ­
n y ch  7, g o sp o d a rk ą  c e n tra l  w  A u s try i, rz ą d  p o l­
ski nie p rz y w ró c ił h a n d lo w i z c h w ilą  z n ie s ie ­
n ia  b lo k a d y  i o tw a rc ia  g ra n iu  n a leżn e j m u  sw o­
body, k tó r a  jed y n e  m oże sp ro w ad z ić  ry c h le  zao ­
p a trz e n ie  k r a ju  w  a r ty k u ły  p ierw szej p o trzeb y  
i z łam ać  lich w ę  to w a ro w ą , lecz z a m ia s t u d z ie lić  
pom ocy  w y c z e rp a n e m u  w o jn ą  k u p ie c tw u , u tw o ­
rzy ł u p rz y w ile jo w a n e  c e n tra le  w  ro d z a ju  P u z a -  
p u , tj. P a ń s tw o w y  u rz ą d  z a k u p u  a rty k u łó w ' 
p ierw szej p o trzeb y , o raz  sp ó łk i a k c y jn e  s k u p u  
i  sp rzed aży  sk ó r  su ro w y c h  i in n e  p rz e d s ię b io r­
stw a. p odobne  z ra m ie n ia  p a ń s tw a  lu b  u p rz y ­
w ile jo w an e  k o n so rey a , w  k tó ry c h  p a ń s tw o  b ie ­
rze  u d z ia ł 'kapitałem .; n a d a je  im  p ew n e u p rz y ­
w ile jo w an e  s tan o w isk a , na. szkodę i  z u sz c z e rb ­
k iem  k u p iec tw a . i  p rz e m y s łu , n ie  w cho d zący ch  
w  sk ła d  ty ch  u p rz y w ile jo w a n y c h  zw iązków .

P odnosząc, p rzec iw  is tn ie n iu  i  tw o rz e n iu  tego 
ro d z a ju  c e n tra l  s tan o w czy  p ro te s t, d o m a g a  się 
Izba h an d low a. i p rzem y sło w a  ja k  n a jry c h le j­
szego ich zn ie s ien ia  i p rz y w ró c e n ia 1 h a n d lo w i 
n a le ż y te j sw obody.

n u p e s ł u n e .

Wydział Stowarzyszenia „Samopomoc"
podróżujących kupców  

Kraków, ulica Dietlowska 1. 31 
pragnąc powiększyć liczbę swych członków
uprasza dotychczasow ych członków  już we w ła­
snym  ich in teresie o pomoc i poparcie w tym  
k ierunku .

R ów nocześnie uprasza się członków zalegają­
cych z w kładkam i o rychło uiszczenie tychże, 
jakoteż o regu larne zaw iadom ienie o każdorazo­
wej zm ianie adresu.
r  V ' -f - y

Wielki wybór artykułów

kosmetycznych i perfumeryi
poleca po fabrycznych cenach, hurtowny 

skład

RAFAŁA GOLDLUSTA
Kraków, Stradom 27, sklep M. LEINF.RA. 
Wyłączna sprzedaż mydeł toaleto­
wych warszawskich po cenach kon­

kurencyjnych."
Wysyłki; na nrowintya uskutecznia po nadesłaniu należytości.

P11LI1D GOSPODM U D  T l i l i .
SKRÓCONY ADRES TELEGRAFICZNY SE- 

KCYI HANDLOWEJ M in is te rs tw a  p rz e m y s łu  i 
h a n d lu  b rzm i: „Sekham  W a rsz a w a" .

JESIENNY JARMARK LUGDUŃSKI. Biuro
p ra so w e  M in is te rs tw a  p rz e m y s łu  i h a n d iu  p o ­
d a je  do w iad o m o śc i, że .E k sp o z y tu ra  p a ry sk a  
ja r m a r k u  lugdiuńsfciejgol (ly ań sk ieg o ) .zw róciła 
się do P o lsk ie j Delegaicyi E k o n o m iczn e j w  P a ­
ry ż u  z propoizycyą, aby  s fe ry  p rzem y sło w e  i  h a n  
d łcw e P o lsk i w z ię ły  u d z ia ł w  je s ie n n y m  j a r ­
m a rk u  lu g d u ń sk im . W obec tego, że w  ja r m a r k u  
ty m  z a p ew n io n y  je s t  u d z ia ł C ezch, Ju g o s ła w ii 
i R u m u n ii, by łoby  w skazam em , a b y  s fe ry  in te ­
re so w an e  P o lsk i z ech c ia ły  ró w n ie ż  w z iąć  u d z ia ł.

W sze lk ich  p o trzeb n y ch  in fo rm a c y i u d z ie la  
Sekcya. H a n d lo w a  M in is te rs tw a  p rz e m y słu  i 
h a n d lu  w  W a rsz a w ie , u l. E le k to ra ln a  2.

POTANIENIE TOWARÓW KOLONIALNYCH 
W WARSZAWIE. Dowójz a r ty k u łó w  spożyw czo- 
k o lo n ia ln y c h  z z a g ra n ic y  W zrasta  z dlnitem k a ­
żdym :

H e rb a ty  nad esz ło  w przieictiiągu tygodn ia . Ik.il- 
: ka d z iec ią t w ag o n ó w  po. 33 mik. .za k iło . W d e ta ­

lu  sp rzeda ją . f u n t  ziai 16 m k . W  o s ta tn ie j  chw ili 
k ilo  h e rb a ty  w  .ku rsie  sp a d ło  n a  30 m k . N ade- 
sHfca h e rb a ta , c h iń s k a  i1 ce jło ń sk a . W  mlaldchodzą!- 
cym 1 ty g o d n iu  sp o d z iew an y  je s t  d a lsz y  napływ ' 
i. s ta n ie n ie .

C zeko lady  n ad esz ły  w ięk sze  tra n s p o r ty , d z ię ­
k i cizem u p a se k  nas n ią  p ę k ł. W  nialjbliiżiszych 
dn|ila!clr spodNiewaine są  dalsize tbaJnisporty 

•z W łoch  i Sizwaijicary.i. W e W łoszech  ż ą d a ją  z a  
k ilo  28 m k ., p o d czas  g d y  u  n a s  sp rzed aw an o ' je ­
szcze n ie d a w n o  k ilo  za 90 m k.

S a r  dymek .przybył d u ży  t r a n s p o r t  f ra n c u sk ic h
i. h isli.pańskM i, w s k u te k  czego stamiiały. N ad e ­
szły  też  tainiic .g a tu n k i z Włoich i  P o r tu g a li i .

Ś led z iam i ry n e k  tu te js z y  je s t  p o p ro ś tu  z a la ­
ny. C eny s p a d a ją  c iąg le . A m e ry k a ń sk ie  są. b a r ­
dzo  ta n ie . C ena  b eczk i spadła) p ra w ie  o 50 proc. 
W  d ro d ze  są  jeszcze  śledzie, a  p rz e to  c e n y  je sz ­
cze .spadną.

K aw a. su ro w a  tież ta n ie je , .pailoiniej mlaJdchodzą 
now e t r a n s p o r ty - ,

WOLNY OBRÓT PASAMI TRANSMISYJNY­
MI. R o zp o rząd zen iem  z dni. 21 s ie ijpu ia  b r . zn io ­
sło m in is te rs tw o  p rz e m y s łu  i h a n d lu  seikw estr 
i o g ra n ic z e n ia  p rzew o zu  w.ewjiętrznegioi p asó w  
tra n s m is y jn y c h  w sze lk ieg o  ro d z a ju  i1 g a tu n k ó w

K R O N IK A .
ODEZWA! W  n ied z ie lę  d n ia  21 bm . odbędzie  

s ię  w  lo k a lu  k rak o w sk ieg o , s to w a rz y sz e n ia  k u p ­
ców p rzy  u l. G rodzk ie j 43 p u b liczn e  z g ro m a d z e ­
n ie . N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  spiiatwy a k tu a ln e  
kup iiectw a.

Ze w zg lęd u  n a  w ażn o ść  sp ra w  uprasza, się 
P. T. o niriezawodne p rzy b y c ie . — P o c z ą te k  o go­
d z in ie  4 pioipoł. W ydział.
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NASZE STRESZCZENIA USTAW  I ROZPO­
RZĄDZEŃ, C hcąc l i ia a e m u  kupdectiw ii ułaitw ió 
zwryelnltoiwaaue s ię  w o g ro m n e j ilo śc i w y ch o ­
dzących  u s taw  i rohporządizień; piastainiowiła re- 
djakcya „ P rz e g lą d u  kupielckiiego11 iziaptroiwiadz.iić 
n a  stwyich to n a c h  s ta łą  ru b ry k ę , w- k tó re j  s tre sz ­
czone będą, n a jw a ż n ie jsz e  u s ta w y  i ro z p o rz ą ­
dzenia; d o ty czące  'kuspiectw a.

| Z KALWARYI ZEBRZYDOWSKIEJ piszą
j n a m : Z ałożony  zosta ł tu ta j  „K oitm im  O byw a- 
, te ls k i“, k tó ry  ju ż  Obecnie liczy  ok o ło  130 człou- 
; ków . Na! czci® z a rz ą d u  s to ją  pow ażam i k u p c y  
; ka lw ,a ry jscy  prp. Sz. A n isfe ld , J . A fte rg u t, W il- 
| h e łm  H u p p e rt, Jaz . Stabairf, i M ark . L eibeł. —  
| Pu, ew. R ad y  N adzorczej je s t  p, d r. F u rsite r ad  w. 

w  K alw ary i.

x PASTY DO OBUWIA HARKI „SELTA
najlepszej i prawdziwej terpentynowej, przedwo­
jennej, w pudełkach elegancko opakowanych, jakoteż

FARBY D O  M A L O W A N I A
l. z w. „Goldocker" i niebieskich farbek do wapna, jakoteż innych różnych 

. farb do malowanta, prania i nieszkodliwych do fabrykacyi cukierków, 
X likierów i t. p. dostarcza wprost z fabryki Dom handlowy Dawid Reftig, 
«  Kraków, ulica Dietla L. 57. Nr telefonu 3438. Adres telegr. „Derettig“.

IU UB  LEKARSKO-OENTYSTYCZMr
Dr H. THORN
ord. od 9—12 i od 3—6-tej.

PR A C E TEC H N IC ZN E W Z A K Ł A D Z I E  W YKONUJE
K. P A L E N K I E R

KRAKÓW DIETLOWSKA 23

Z aw odow ą

chorobę kupców i przemysłowców
l. j. wyczerpanie nerwowe w zgl. neurastenią, zw łaszcza  połączo­
ne z zaburzeniam i życia płciow ego, leczy  w ypróbow aną m etodą  
okresow ą w  sw ej poradni , ,O r d in a ło r i tt tn  iseM uologicum “
D-r Stanisław Kurkiewicz, lekarz-śpecyalista , w Krakowie, ul. 
Batorego 20 .

j N A F T Ę ,  B E N Z Y N Ę ,  P A R A F I N Ę  j
w azelin ę, św iece , sm ar do w ozów , asfalt §

| O L E J E  M A S Z Y N O W E
autom obilow e, cy lindrow e, g azow e i w ulkan ow e dostarcza ze 

składu w  K rakowie lub w prost z rafinery i w  Lim anowej

M. W E IN S B E R G  i SYN , K R A K Ó W
Biuro, Z ielona 11. T elefon  1542 •

b— »«>«— «— m w « » H » »  — — •■roro m i  »«aimwi iwhih

lj
Kupcy! Abonujcie i* rozszerzajcie 

„Przegląd Kupiecki**!

Q yir33I i :
Polecamy tygodnik fachowy

„Kupiec"
polskie pismo kupiecko prze­
mysłowe w Poznaniu. Abona­
ment kwartalny M. 6. Adres 

„Kupiec", Poznań.
—   rr~nt t= ^

SI EU EU El 13 !15 m El GO Ul B  0  EU Hi EH HI Hi 03 
B S iiB E JH ilB S E ililiaE fiiE !

U r z ą d z e n i a  b i u r o w e ,  m e ­
b le  k u c h e n n e  i p o s a d z k i  
d ę b o w e  ma na składzie
i w ykonuje w sze lk ie  roboty b ud o­

w lane firma

I S T E IN B E R G
stolarnia, Spółka z ogr. odp. 

Kraków — ulica Daj wór 14.

EHUBSem iślElIślElBOEIii]
S H E U E S E H U m S E S G lim U E aiaE J

Biuro Buchalteryjue AKZ^~n
udziela gruntownej nauki buehalteryi 
pojed. i podw., korespondencji handl., 
rachunków kup., języka niemieckiogo, 
kaligrafii i stenografii

ustnie i listownie.
Podejmuje zaprowadzenie, kontrolo- 

wanie i bilansowanie ksiąg handlo­
wych, .ręcząc za dyskrecyę.
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Biuro techniczne

ol. M l 10 22
Skład artykułów 

technicznych
uszczelniacze asbestow e, g ra­
fitowe, konopne; p ły ty  gu ­
mowe i na w ysokie ciśnie­
nie; w ęże gum ow e i kono­
pne; pasy  z w łosienia w iel­
błądów, konopne i gumowe; 
m otory i w szelki m ateryał 

instalacyjny.

©:©:©:©»>

Koncesyonowana pryw.Szkoła ra­
chunkowości państw i buchalteryi

HENRYKA GOTTLIEBA
przy ul. Dlelowsklej 68 — otwiera

| 4-miesięczny kurs
! przygotow aw czy do egzam inu z ra- i 
| chunkow ości państw ow ej, oraz bu- j 
| ehaltery i pojedynczej,podw ójnej ete. ; 
! Celem umożliwienia korzystania z na- 
1 ukl P.T. Publiczności, zamieszkałej 

nn prowincyl, udziela się również 
nauki listownie. m M  

W pisy p rzyjm uje  kier. szkoły Henryk j 
r p j  Bottlieb, zaprzysiężony znaw ca ksiąg  | 

hancll. przy Sądzie k raj. w Krakowie.

Dyamenty do rżnię­

cia szkła, artykuły 

fryzyerskie i instru- 

menta m u z y c z n e  

poleca hurtownie 

najtaniej

IGNACYCYPRES
KRAKÓW, SZEWSKA 13.

O;©;©:©:©  
©  
©  
©  
©

n,̂  Hł

W a in e  d la  k u p c ó w !
N a j w i ę k s z y  w y b ó r  m y d e ł  t o a l e t o w y c h

oryginalnych francuskich i krajowych, perfum, pudrów oraz wszelkich 
artykułów kosmetyczuych, artykułów gospodarczych, farb do materyi, 

past do obuwia, past do podłóg poleca po cenach hurtownyeh

Dom handlowy J. Leserkiewicz, Kraków, Rynekll
Filia: Rzeszów , Rynek 21. Wysyłki na prowincyę odwrotnie.

Papieru pakunkowego
tektury, rotacyjnego, drukowego i makulatury w różnych wielkościach i gru­
bościach, w belach i rolach, jakoteż przykrajanego na woreczki, papieru bron- 
zowego patentowego, białego, superior, różowego i w innych różnych barwach 
dostarcza całemi wagonami wprost z pierwszorzędnych fabryk lub częściowo

ze składu

Dom handlowy DAWID RETTIG, Kraków, ul. Dietla 57 
T elefon Nr. 3438. © o  0 © A dres tetegraficzny  „D e re ttig " .

ie d o ró w n a n y  w d o b ro ć
Z I E G L E l^ A  -  -

p r o s z e k  DO PIECZYWA
używają wszystkie Gospodynie, gdyż jest to 
jedyny skuteczny proszek do pieczywa, który 
nigdy nie zawodzi, a ciasto staje się pulchne, 
smaczne i lekko strawne. Zieglera proszek do 
pieczywa jest wyrobem krajowym fabryki 
wyrobów spożywczych G. Ziegler w Rzeszowie 

— Oferty na żądanie odwrotną pocztą.

SPRZEDAŻ OBUWIA
MĘSKIEGO, DAMSKIEGO I DZIECIĘCEGO 
ORAZ WIELKI WYBÓR OBUWIA LUKSUS.

B R A C I A  K L E I N
W KRAKOWIE, PRZY ULICY LUBICZ L. 3.

TELEFON 3513

G ŁÓ W N A  R E P R E Z E N T A C Y A  AKC YJNEGO  T O W A R Z Y S T W A  
SUCHEDNIOWSKIEJ FABRYKI ODLEW ÓW

WINCENTY MOSZKOWSKI
KRAKÓW , UL. W R ZESIŃ SK A  L. 3

przyjmuje zlecenia na żelazne emaliowane naczy­
nia kuchenne, buksy do wozów, płyty kuchenne. 

Katalogi i cenniki na żądanie.
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